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M iiidoiności krajowe.

K R A K Ó W .

Re d ak c ja  w ez w a n ą  jest  do ogłoszenia,  co na ­
stępuje :

Znany Krajowń i obcym Jenera ł  Henryk Dem­
b iński ,  zbliżył się do Ojczystej ziemi i oczekuje 
chwi l i ,  w7 której mógłby być'użytecznym t ł j cz jzme.  
Nim ta w y b i j e , udzielamy słów k i l k a , klóremi po­
żegnał F ranoyą ,  zwracając swą mo w ę do uczes tni ­
ków długiego lu łactwa za Kra jem.

S za ta  o w  ta i  SI © t i u e y  !
Opuszczt j ac  K ra j ,  w którym tak długiej  i s ta­

łej używaliśmy gościnności ,  dla zbliżenia się do zie­
mi Ojczystej,  pozwólcie m i ,  po raz pierwszy od 
lułactwa naszego,  odezwać się do Was.

Nie z powodu  stopnia jaki mia łem,  ani też z 
powod u  licznych wezwa ń ,  jakie z Kraju odebra łem,  
do Was p r z e m a w ia m ,  ałe g łównie ,  i ledwie nie 
powiem je dyn ie ,  z potrzeby i powinnośc i ,  juką na 
nas w kłada nauka Chrystusa,  która mówi:  ■ Jeże- 
J i ś  obraził bliźniego a słońce jes t błizkie sucho- 
„dn , >‘te dopuszczaj nadejścia tiocij, ubyi sic, z 
„nim pojednał. “ •

W i e m ,  żem nie jednego z Wa s  mógł  obrazić.  
Obcy zawsze i ciągle wszelkim pnrtyom , na które 
Wielu z Was z uszczerbkiem dobra Ojczyzny się po­
dzieli ło,  mógł  cm nie raz z uniesieniem odpowiadać 
na r oz um o w a n ia ,  nie mające przystępu do p rzeko­
nania m e g o ,  które zawsze było,  jes t  i będzie ,  że 
tny Emigrac ja  niczein jes teśmy względem Kraju;  że 
t emu żadnćj formy r z ą d u , żadnych obcych teoryj ,  
Przynosić nie mamy p r a w a ;  że jedynie każden z nas 
w miarę zasług odniesionych,  w miarę doświadcze ­
nia nabytego,  a szczególnie w miarę ufności ,  j aką 
Wzbudza w K ra ju ,  użytecznym być może.

Wątp ię  bardzo ,  żeby się między Wam i  znalazł 
ktokolwiek,  którenby po sutnienucin zastanowieniu 
Sl.e nad t ć m,  prawdy  tej nie uzna ł ;  tćm przekona­
niem ożywiony ,  nie mógłern się przy niem nie U- 
P'erać,  z tą żywośc ią ,  z jaką mówię o wszyslkićm 
jnm,  co się drogiej a nieszczęśliwej mej Ojczyzny

Bóg jeden wić ,  kto z nas żyw,  z walki do ja  
kiej zdaje s ię ,  że nas Ojczyzna w z y w a ,  wyjdzie? 
Pozwólcie abym w duszy mojej odniósł  p rzekona­
n ie ,  że mi każden z Wa s  żywość moją przebaczył;  
Ojczyzna i Bóg sędziami! Wyrzec m o g ę , że nie nie 
chęć osobisto,  ale przekonanie ,  mocno mnie na n ie ­
wzruszonej  drodze nienależenis do żadnego s t ro n­
nictwa trzymało.  Polakiem wyszedłem z kraju , P o ­
lakiem jedynie do niego wracam,  szczęśliwy,  jeżeli  
po zgonie moim każden powie:

Był to Polak który,  gdzie tylko miecz błysnął 
Za wolność i za Naród ginąć się cisnął!

Dla Oj-zyzny całą du szą ,  za porządkiem całą s i łą.  
Paryż dnia 31 Marca 1848 r.

Jen e ra ł  Henryk Dembiński. 
( z  Dńien. Aar.)

Księgarnia Ferdynanda Baumgardlena  wydała 
właśn i  m nakładem rycinę przedstawiającą ^U wol­
nienie więźniów po /ityczn i/chw  h  rakowi* r.- 1848“ 
którą nabyć można w tejże i innnych Księgarniach,  
po cenie złp. 2 .

A U S T R I A ,

U ieden 11 Iiw tetnia. —  Za dowód obecne­
go usposobienia umysłów w W i e d n i u ,  posłuży na ­
stępująca odezwa:

B a c z n oś  ć !!!
„Żyjemy w spokojnej  Anarchi i ,  dzięki d o b r o -  

dusznosci  Wiedeńczyków!
„Na nieszczęścia zbl iżamy się do położenia,  k tó ­

re za ró wno  wszystkim z a g r aż a ^ sp ra w o m , najwięcćj  
zas sp rawie  wolności .

„Wolność  jest  s łusznością,  a słuszność j e s t  p r a ­
w e m ,  t a k ,  gruntowne m prawem.

„Ktoż teraz strzeże tej p rawnćj  wolności  ?
„Nikt, gdyż powołaną  do tćj straży gwardyę 

n a r o d o w ą ,  zn uż on o ,  zn iechęcono ,  rozjątrzono.
„Dla czego się to dzieję?
„Czyliż dawn e  zabiegi ,  byłego s tronnictwa nie 

ukończyły s i ę? Czyż uparci  a rys t ok ra c i , nadworna 
camaril la,  zaciekli b iurokrac i ,  i gnuśni  z ja d a c z e  in­
tratnych,  b en ef i c j ów ,  niecbcą jeszcze z r o z u m ie ć  cza­
s u ?  Czyi istotnie ebeą r e a k c j ą , wprawdzie  nie gw a ł -
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t o w n ą ,  lec?. skrycie! 
skutku przywieść?

„Biada ci Austryo! rozpadniesz się,  albo zos ta­
niesz Sławiańskiem Pańs twem' ,  i wyruguwaną  zo­
staniesz z obrębu Niemieckiej  óśv.iaty.

„Któż temu zdoła zapobiedz?
„Gward ia  N ar o d o w a ,  owa instytucja ob yw a­

telska,  która w duchu ko ns ty tu c j i , w duchu  w o l ­
ności ,  która obywatelsko p rzec ie  gw a ł to w n e m u ja ­
w n e m u  nap ad ow i ,  jako i przeciw pudejściu chytre­
mu ?'.rzeżc Przegnijcie się tym ducheno!

„Bądźcie silną Falangą prawnej  wolup»c: w du­
chu czasu.

„Niemcy,  Europ a  patrzy na nas ,  od gwardyi  
obywatelskiej  Wiednia zależy los monarchii .*

Hermann  Pollak gwardzista (G. w.  W.)
Po oujeździe wczorajszym Cesarza do Presbur-  

ga , wzmocniony garnizon z zamku usunął  s i ę ,  co 
złagodziło nieehęć obywatel i  z przyczyny tak silnych 
straży przy osobie Cesarskiej.  Po przybyciu Ce­
sa rs twa  do Pre sb u rg u ,  sejm w ta łym składzie m o ­
narchę  przyjmował u brzegów.  Palatin miał  p o w i ­
talną mowę w imieniu k r ó l a , a Depu towany Feren  
zi odpowiedzia ł  w imieniu sejmu.  Poczem g w a r -  
dya na rodowa i Juiac i  defi lowali;  dzi- Cesarz ma 
powrócić  do Wiednia.  Z pr/yezyny powziętych 
wiadomości  z Włoch  i Galicyi odbyła się wielka 
narada wojenna ,  na którą wszystkich tu obecnych 
generr łów zaproszono.  Wysćłanie wojska i broni  
do Wioch , i Tyrolu t rwa ciągle. Arcy-xiążę Jan 
wyjc-ha ł  do Tyrolu.  Naczelnik gwardyi narodowćj  
Hr.  ł loyos zamyśla o zrezygnowaniu,  największa 
część gwardyi  jes t  mu nieprzychylną,  do tego z n u ­
żony j t s t  bezrządem. tu panującym. Na wczoraj ­
szym posiedzeniu , stany zniosły przywilej dotąd w y ­
klucz ąjąpy nieszlachetne stany od nabywania  dóbr  
ziemskich.

Od wczorajsza odbywa się tu nawał  kocich m u ­
zyk. N o w e  p rawo o d ruku  znajduję opozvcvą

IG: W r )
— Dnia  13 Kwietnia. —

J. C. K.  Mość rozporządzeniem z d. 6 kwiel .  
radzrę. nadwornego  Prokopa Hr.  Lazańskiego z ka ­
mery nadworne j ,  i Józefa Kleczańskiego zpo łą c zo -  
nych nadwornych kancel laryj ,  przeznaczył do pro­
wadzen ia  spraw rządowych przy boku a rcy-x ięc ia  
Franciszka Józefa,  Namiestnika Czech.

J- C. K.  Mość raczył przyjąć podanie się do 
dyrn.ssyi Rudolfa Hr  Stadiona naczelnika rządu w 
Czechach ,  a c. k. Gubernia lnego radzcę w Galicyi 
Leon a  Hr. Thu n  powołać na prezydenta Guhernial-  
nego Czech. . OJ. d. w.)

Urzędowy rapport  przez feldmarszałka H r  Ra­
deckiego z g łównć j  kwatery w  Weron ie  d- 7 kwiet ,  
do mmiste ryum wojny nadesłany,  brzmi j ak nas tę ­
puje:

Król  Sardyńsk1’ zdaje się w  swoim pochodzie 
oc iągac,  w  ogóle zaś mało sympa t i i  w  Medyo lani t  
znajduje.

VV d. 6 kwietnia,  p ie rwcze i n t e p i ł o  starcie 
się naszych wojsk z Sardyńskiemi.  Ż przyczyny 
p rze rwan yc h  ko mu nik ac y j , dowódzca  tv/ierdzy M jn -  
ui  z rozkazu ieldrnarszałka Radeckiego na rekogaoic

skowanie przednich straży Sardyńskich w .Warcaria 
stojących wysłał pułkownika Benedek;  któren r ze ­
czywiście widział  się być napadn ię tym,  co jednał  
przez st izał  jednego uzbiojunego wieśniakr  było u- 
daremnione.  Niemniej  przeto puł.  Benedek wpadł  
do Macar i a ,  i zabrał  10 di agonów z pułku G e n u ­
eńskiego,  niemnićj  13 kon; , zdobył domy,  z któryh 
na naszych strzelano,  i popędził  P iemontczyków 
przez Oglio. W tej ufąrczce,  w Marcaria d o w o ­
dzący generał  Bava,  ulubieniec króla Karola Albe r ­
t a ,  o mało nie wpad ł  w nasze ręce.

Z naszej strony raniono porucznika Regensbur-  
ger ,  z pułku cesarskich s t r ze lców,  i 2 ludzi.

D. 7 feldmarszałek Radecki polecił rekognpsko-  
wan ie  wedle Rewery ,  gdzie dla kilku tysięcy Rzym­
skich pows tańców żywność zapowiedziano.

(G. w. W.)

Buletyn w Gazecie Medyolańskiśj z d. 4 b. m. 
donos i ,  iż pod Caslenodolo około 2 0  armatnich 
s trzałów d an o ,  poczem austryaekie wojska cofnęły 
s ię ;  za równo szwadron  huza rów przed zbl iżającym1" 
się P iemontczykami , swoje s tanowisko pod Molinct-  
to opuścili.

Według  Buletynu z d. 5. W  nocy z d. 4 m m ­
li austryacy Montechia ro ,  Calc inate ,  i Lonato opu­
ścić posuwając  się nu Mantui  i Weron ie .  Genera ł  
Bes,  miał  d. cO z większą częścią swej kollumn) do 
Munlechiaro wkroczyć.  Vasabbia jest  obsadzoną 
przez Lombardów.

W e dł ug  Gazety Obojga Sycylii ,  do Lombardyi  
przeznaczeni  ohotnicy mieli d 20 z m. z Neapolu 
okrętem Yirgiho,  wpłynąć.  (G.  w.

L w :elkim z a p a ł e m  od K roatów up*-egr>ionjx 
od J.  G. II. Mości mianowany naczelnikiem rządu 
tej p r ow in c j i  Br. Jel lachich,  co chwila oczekuje in- 
struLcyi ,  aby się udać na miejsce swego przezna­
czeni,., "Wzdłuż calśj  militarnój g ran icy , aż do S e r ­
bii i Bukow iny ,  zdaje się wielkie wzburzenie roz­
szerzać.  a Kroacya wymaga silnego ządu,  aby nad 
przyszłością czuwać.  Zaraz em cywilnym i w o je n ­
nym guberna torem mianotysny Jel lacbicb,  właści ­
wie posiedzie władzę dyktatorsś'.? ‘ ten wyoór  u -  
lub ' eńca Sławian w tych p r o w i r . c y i c h , jes t  bardzo 
s tosownym Zarówno  cieszą się tu  powołan iem 
feldmarszałka H r .  Auersperg na komendoruj . l' c<' g 0» 
wszystkie su ro w e  rozporządzę ' :a wojskowe  pr/.^z 
swego poprzednika X. Windiszgretz zaprowadzone ,  
uchvl i t ,  i oświadczył udzielić wszelkićj pomocy ma- 
jącćj się organizować  gwardyi  naród.  Rozpoczęte 
śled*ztwc przeciw wypędzonym Łigur ianom dostareza 
d ow od ó w  słusznćj n ien .wiśc .  przeciw 16j kaście xięży. 
Wie le  wynalezionych zapisów długów,  t a k zw an y c b  
raehunK Ó w  domowych ,  znajdują się zapisane na i- 
mię arey-xięcia Maxymiliana D’ Fs te  , a n aw e t  i 
wielki,  skład kosztownych w’n. Z znalezionych ks ią­
żek kassowych okazało s ię ,  iż ci księża nadsyłane 
s u m m y  dobrowolne  dla wsparcia ubogich,  obracal i  
na kupno onligacyi na swoją  korzyść,  krzywdząc 
przez to biednych.  (G. W r . )

lllirya . Po łożeme  krainy,  j e s t  coraz  krytycz -  
n ie j s z em ; właściciele D ó d t  dia bezpieczeństwa osób 
i ma jątków,  od wszelkich powin no śc : wieśn iaków 
uwalniają ,  zkąd romic two  upada.  Ggłouzonó p raw o



doraźne na r abunki  i podpalania ,  zdaje s-f tylko 
cnwi lową przywracać spokojność.  Wieśniak nie ma 
żadnego o postępie pojęcia ,  a władze polityczne by­
najmniej nie zatrudniają się objaśnianiem co do t e ­
go ludu wiejskiego.  Urzędnicy nie znając sławiań-  
skiego języka drażnią l u d , przez co zagraża wielkie 
niebezpieczeństwo.  — Obsadzenie u rzędów w na ­
szych sławiariskieh prowmcyach ludźmi znającemi 
tutejszą m o w ę ,  nauczanie wieśniakó-w, t łonuczenie 
p raw w  mowie  na rodowćj ,  co aotąd nie działo się 
na nieszczęścię, zdaje się niezbędnie potrzebućm do 
utrzymania porządku i dobrego bytu.  ( G . w . W . )

Preszbffkg 9 Kwielnin. Sejm na tajnej na ra ­
dzie zarządził  energiczne środki ,  aby żydów tak tu 
taj ,  j.ik i po innych n :eprzyjaznych im m.astao,b,od 
wszelkich gw ał tów zabezpieczyć.  Najwięcej  oni d o ­
znali nadużyć w Steinamangfei , gdzie w Synagodze 
wielkich s romot  się dopuszczono.  (G. VVr.)
. —  Unia 10 Kwietnia . —

Sejm uchwal i ł  votum zaufania dla ministerstwa 
wzywoiąc je do silnego działania dla przywrócenia 
Po.ski ,  i zaszczytnie p rzemawia ł  o francuzkiej rze- 
czypospolilej Stracone ofiary spisku Ma r t i no wo -  
cha z r. 1792 ogłoszono n iewinnemi ,  a szczątki ich 
mają bydź wygrzebane ,  i j . k o  Re l i k w v  uczczone.

(G. Wr.)
—  D nia  12 K w ietn ia . —

Wszystkie drugie batal iony pułkówggranieznych 
otrzymały" z Wiednia rozkaz,  być w pogotowiu do 
m a r s z u ; które jak MycSitiół, nie do Włoch,  lecz do 
galicyi są przeznaczane.  Nie zależny rząd Węgie r­
ski pod kierunkiem 3 r cy-zięcia w ic e - k r ó l a ,  » j ą ł  
%  Łiejtwłocznie. uzbrojeniem Judu , i przygo towa­
niem potrzeb wojennych; 300,000 karab inów już w  
Wied n iu  zamówiono,  Walkę W ęg ie r  z Kossyą w zglę­
dem xięztw Naddunajskicb mają za nie uchronną .  
Z drugićj strony spodziewać się należy starcia z g a ­
binetem cesarskim,  co do nieoznaczonego pojęcia 
pragmatycznej sa nkc j i ,  wed ług której od dyspozy-  
cyi cesarskiej zależeć ma węgierskie wojsko.  Sejm 
bardzo energicznie w  ostatnich chwilach na przy­
wrócen ie  Polski przemawiał .  Niezależność także 
Wło ch  należy do powszechnego  życzenia W ęg ró w.
Z Ziemi Siedmiogrodzkiej ,  która jeszcze nie jes t  z 
\ ęgraini p o łą cz on ą , złożono adres k ró lowi ,  w k ló - .  

rym żądają,  aby jej wojsko (Szeklcr) w kraju p o -  
zosd&.o. S tanowisko  węgierskiego mini s te is twa w  
Yr ićdniu,  które uczyniono odpowiedz ia lnćm za w o j ­
sko węgie rskie ,  za granicami-- swego kraju użyte, 
jest  bardze przykrćm,  któren stan tóm więcćj się 
pogorszą ,  iż tymczasowy minister  Ks.  Paw eł  E s te r ­
hazy, będąc słabym w  narodowym języku,  nie bę- 
dzie w  stanie ani publ iczną opinią bezpośrednio w y ­
rozumieć ,  a n : też narodowi  odpowiedzieć.  Dla 
Zaradzenia tej niedogodności ,  ma być xięc.u po m o ­
cnik dodany, Dzielny Franciszek Pulski  jest  w  to 
miejsce przez prassę polecony-

(G Wr.)

Afedyofan  2 Kwietniu. Z Pawii  przybyło t u  
500 ludzi pod br  Bi skure t t i ,  do Chjgnolo,  t o w a ­
rzysząc xięciu SaDaudyi. W  Mantu i ma być 17,000 
wojska nieprzyjacielskiego. W  Frialu jes t  także 
pows tan ie  W ło ch ó w .  O bywatele z Udme zdobyli.

fortecę Ro lm ano wa  i Osonzc. z ;apasami w oj enn e­
mu Już 22  z, m ogłoszono tam- Rzeczpospoli tą,  
i u tworzono  G.wjrgyą Obywatelską.  W  d. 27, 2,000 
Kroalów.  400 u ł an ów  i d ragonów wzię to ,  k tó rym 
broń i konie odebrano.  Pod  Biyignaoo w bl isko­
ści G od er ig c , zgromadziło się Ł0;000 Gwardyi  O-  
bywate l sk ić j , aby 3,000 K r o a t o m , i 500 kawaleryi ,  
którzy w T ie y i so ,  i Ginegl iano kap i tu lowal i , prze- 
cbodu zabron ić ;  ci n,<’jąc  tym sposobem prze­
ciętą drogę schron ien ia ,  na gościńcu do Caimolo,  
biwakowidi .  Z P ad w y ,  do Montebel lo i Mantu,  wy­
ruszyło 1200 młodzieży pod dowódz twem dzielnego 
Rory a ld i , i z 4ma kapucynami na czele. Austryacy 
*kupi<ją się pod W e r o n ą ,  gdyż Włoscy Tyrole p rze ­
cinają im odwrót .  (G. W r.)

—  Dnia  3 Kwietnia —
Pod Monteehier i  miała zajść w a lk a ,  w którćj  

500 Ausi ryaków za b i to ,  a 300 raniono.  600 Ty­
ro lów tu stojących, mieli zabić swego Majora , i 
Włochom się poddać.

Według  gazet Piemontckicb,  pomiędzy w k ra ­
czające do Lo tnbardyi w o j s k o , rozrzucono p r o k la -  
macyą,  w którćj król oświadczę,  że „w imien iu  
ludzkości ,  i jako miecz Piusa 1X“ przedsiębierze to 
pośrednic two.  (G. W. )

r s a d o m o ś c i  i z a g r a r a t o a s ® ,

R O S S Y  A.

W rocław  12 Kwietnia. Odebraliśm*'  bardzo 
interesujące p rywatne wiadumości  o obecnym poło­
żeniu rzeczy w Polsce.  We dle  granie Poznania i 
Szlązka,  ma si- tylko zna jdować .006 ludzi z 2ma 
dział ami ,  przechodzących się po granicy,  dla dania 
wyobrażenia o większej  sile. W  całym królestwie 
panuje wielki ruch umysłów,  spodziewając się po­
mocy z Poznania i Gal icyi ,  aby uczynić powstan ie .  
Milczenie o sp rawach  politycznych dotąd przest r ze­
gane us ta ło;  wzajemnie pocieszają się nad z ie ją ,  i 
rozmawiają  o sprawach zagranicznych Policya ros- 
syjska j a w n a  i t a jna ,  ostatnia zaś w Kal i szu nad­
zwyczaj wzmocn iona ,  t rzymr *>£ tylko b ie rn ie ,  p i l ­
nie wszystko przeglądając O aresztowaniach nie 
słychać,  z'lają się ooewiać  Usposobienia umysłów 
ludu , osoby zaś podej rzane policya n o t u j e ; rząd s ta­
ra się przez to cały kraj więzieniem uczynić N a­
czelnicy powia towi  mieli ot rzymać ta iemne zlece­
nie ,  aby na wypadek powstaniu chłopów przeciw 
szlae cie podburzyć ,  jak było w Galicyi. Wieśn ia ­
cy wielu wsi z iwi ado mi F  swych panó w o grożącem 
ja  n bezpieczeństwie.  Potwierdza się wiadomość 
o odkryciu spisku między w- j sko w em i  w a r s z a w ­
skiego garnizonu.  Mnóz two  oficerów je s t  a reszto­
wanych.  (G. Wr.)

Petersburg 4 Kwietnia. Mini s t er  spraw w e ­
wnętrznych  Cesar stwa wyda!  pod dniem 20 marca 
r. b. następujący cyrkularz do wszystkich naczelni­
kó w  gubern i i :

Skutkiem wy.n l:łój we  Francyi  zmiany nolity- 
c z n ć j , naj wyższym rozkazem poleconóm zoctM<> na- 
szentu.. Sprawującemu ioteresa w Pary.it*. ^  Kisie-
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lew,  opuszczenie tćj stolicy i wydalenie się z F ran-  
cyi :  rossyjskim zaś konsulom i aj entom konsu la r ­
n y m ,  przebywającym tak w  Paryżu  jako i rozmaj-  
tych por tach f r ancuzkich ,  rozkazano pozostać na 
swoich miejscach,  dla opiekowania  się rossyjskiemi 
poddanymi mianowicie w  interesach handlowych i 
nawigacyjnych.  Podobn ież  najjaśniejszy Pan  rozka­
zać raczył ,  ażeby francuzcy konsulowie i a j enc -kon­
su la rn i ,  przebywający w Rossyi ,  uznawani  byh. jak 
d a w n i ć j , w tymże cna rak te rze ,  i ażeby w r a z i e p o  
trzeby.  udzielaną im była pomoc od kogo należy, 
przy spełnieniu ich obowiązków:  francuzkie zaś stat­
ki  kupieck ie ,  ażeby dopuszczane były jak dawnićj  
do naszych por tów;  na zasadzie istniejącego pomię ­
dzy Rossyą a F rancyą  t raktatu handlowego i n a w i ­
gacyjnego.

P R  U S S Y.
Poznań  12 Kwietnia. Polacy dobrowolnie  broń 

złożyli. Cieszemy się z tego zdarzenia,  przez co 
zapobiegło się rozlćwowi  krwi  bez pożytku dla o -  
bu  s t ron;  generał  Will isen zawarł  kap i t u la c ją ,  w 
ciągu t rzech dni kossyniery mają pojedynczo z k o ­
sami rozejść s i ę , jedna zaś część p o zo s ta j e , dla 
wcielenia jći  do 10 dywizj i .

N I E M C Y .
Hamburg  10 Kwietnia. Według  prywatnej  

wi adom ośc i ,  Duńczykowie Szleswig zajęli. Pod  
tem miastem miało przyjść do tak raciętćj walki,  że 
% batal ionu Duńskiej  piechoty zostało tylko 10 lu ­
dzi ,  batalion zaś Holsztyński, wyginął  zupełnie.

(G. Wr.)
D A N I  A.

Kopenhaga  8 Kwietniu. W proklamacj i  \'i 
Sonden bur g  w  d. 6 kwietnia do ^zleswigr  miesz­
kań có w  wydanćj  , król ogłasza,  iż p r z y c h o d z i  do 
n ich,  aby pokazać św ia tu ,  żc je st  jego sta*ą i n i e ­
zmienną  wolą za swoje  p rawa walczyć do osta­
tniego,  i wzywa i c h , aby się około swego króla 
gromadzi l i ,  który ich poprowadzi  do wolności  oby- 
watel sk ić j ,  a w końcu  ogłasza mianowanie  komis- 
Sji rządu tymczasowego , tak dla odnoszenia się do 
nićj wszystkich władz krajowych,  jako też dla zda ­
nia sprawy o stanie k ra ju ,  r ó » n i e  jak i złożenia 
r achu nkó w z własnych czynności.

F R A N C Y  A.
, P a ryż  9 Kwietnia. W  skutek uchwały kom- 

micsji  robotników,  rząd tymczasowy,  umićści ł  za­
granicznych w  F ra nc j i  pracujących robotników,  pod 
opieką f rancuzkich,  i powierzył  honor  gościnnej  rze- 
czypospoli tej  i szlachetności  ludu,  (G. Wr.)

S Z W  U C A R Y A .
Bazilea  7 Kwietnia. Wiadomości  z Genewy 

donoszą,  o wkroczeniu francuzkićj kolumny z Lio- 
n u , *tóra opanowała  Szambery i bez przeszkody 
ogłosiła B zeczpospolitą.  Zaprowadzi l i  rząd Tymcza­
sowy i obsadzili koszary;  lecz liczny hufiec>uzbro- 
jonych wieśniaków wpadli  t amże ,  koszary zdobyli,  
po w s ta ń có w  rozbroili.  Rząd tymczasowy ra tow ał  
gip ucieczką,  i na pow ró t  Karo la  Alber ta  ogłoszo­
no.  (G. Wr.)

A N G L I A .
Londyn  7 Kwietnia. Zarządzono su ro we  ś r o d ­

ki p rzeciw zgromadzeniu Chartystów,  przez co o -  
b a w a  w  City nie co uspokoiła s i ę ,k r ó lo w a  z całym

d w o rc m , opuści ła pałac Bukk ingham,  udajac się 
na wyspę Wight .  Minister ium przywołuje wszyst­
kie swe  siły,  aby zamachy Chartystów odwrócić,  
wszystkie wojska w W i n d s o r ,  i w poblizkich mia 
stach s tojące,  p rzywołano ;  liczna artylerya jest  w 
gotowości .  Mini ster ium ma nadzie ję ,  że Chartyści 
przez swego naczelnika rozpuszczeni zos tanę ,  na co 
się nie zanosi.  Rozprawy deputowanych I r l a n d z ­
kich Chartystów,  co raz są więcćj  r ewolucyjne,  nie 
tylko pod politycznym, lecz szczególnićj pod wzglę­
dem socjalnym.  Podstawy angielskiego pańs twa trze 
szczą z wszystkich stron.

Rząd zakazał zgromadzenia Chartystów w Ken 
n igs ton-Common Sprawy w Londynie postępują 
zupełnie jak w Paryżu;  ukończą  się z st rąceniem 
t ronu , a następnie wyższój i niższej izby.

Treść petycji  Char tystów zasadza się n a  d o -  
wszechnym prawie wyborów.

' Na jednym posiedzeniu konw entu  Chartystów 
Tea igus  O ’ Connor p rzemawia ł  za wyprawieniem 
processyi na U , 'umfalnym wozie z t rójkolorową cho­
rągwią , czemu Kejnoldt sprzeciwił  się,  iadząo aby 
n iebawem uderzyć,  królową det ron izować,  która 
miliony t rwoni  na uroczystości dworskie ,  nie dając 
ani 5 fun st dla biednych ludzi. K on w en t  winien 
tak postąpić z Wi k to ryą ,  jak z Karo lem 1. (huk o- 
klasków).  (G. W r . )

II I S Z P A N 1, . \ .  .
M a d ry t  3 Kwietnia. Dziś zaszły niespoko - 

ności w Uniwersytecie.  W chwil i  rozpoczęcia l e ­
kcj i  rozpoczął  się k r awa t ) ; lecz n ieb awe m wpadło 
wojsko wewnąt rz ginach1.! i porządek p rzywrócono.  
Uniwersytet  zamknięto.  (G. Wr.)

W '..h O  O- ! i Y
Paryż  8  Kwietnia. Otrzymaliśmy wczorai  w ie ­

czór list kupiecki z Turynu  pod d. 2 kw ie tn ia ,  iż 
lam przez sztafetę zGenui  dowiedziano się ośmie r-  
ci Ferdynanda  Burbona  w skutek powstania ludu 
w Neapolu.

Według  telegraficznej depeszy z dnia 5 b. m. 
przybył do Marsylii statek parowy sardyński Lo tn -  
b a r d o ,  klóren 3 ł  marca opuśćrł  Neapol  w na jw ię k -  
szem wzburzeniu .  Lud napełniał  ul ice,  otoczył za­
mek ,  i żądał najliberalniejszćj konstytucj i .  Król  o- 
kazał się t emu p r z e c iw n y m , w skutek czego mógł  
zostać zabitym. (G  W r . )

Rzym  3 Kwietnia. Dziś przysłany tu od ka r ­
dynała Amat  do sekretarza s tanu kardynała A n to -  
n e l l . , ku rye r ,  przywiózł  p ierwszą wiadomość  o zwy- 
cięztwie wojsk Papiezkic.h: forteca Comach io,  od 
r. 1815 zos.aiąca w mocy Austryaków bez najmniej ­
szego oporu  poddała się operacy jnemu korpusowi 
Papiezkiego generała Durando .  (G. Wr. )

P R Z y jE C H A L l  DO KRAKOWA

Od dnia 14 do dnia 15 Kwietnia
Boguszewski  Anton i ,  Koziński  F ranc i szek ,  Ma­

j e r  Ludwik  ob., Prunick i  Konstanty ba r on ,  Droho-  
jewski  Seweryn hr., Saulenfels Karo l ina ,  z Galicy i.

W yjechali z  Krakowa.
Sanguszko Władys ław r i ą ż ę ,  Sanguszko R o ­

m a n ,  Piasecki ob. ,  do Galicj i


